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W obronie
wolności prasy

Zgodna postawa 
wszystkich pism

N a  p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u  S j  n d ;  k a *  

t u  D z i e n n i k a r z y  W a r s z a w s k i c h ,  o d *  

b y t e m  w s p ó l n i e  z w y d a w c a m i  i  r e *  

d a k t o r a m i  n a c z e l n y m i  p i s m  c o  

d z i e n n y c h  w a r ,  z a w s k i c h ,  p o w z i ę t o  

w c z o r a j  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a l ę .

Przedstawicielstwo prasy co* 
dziennej w W arszawie po roz 
ważeniu rozporządzenia Prczy* 
denta Rzeczypospolitej z dnia 
-Łgo listopada 1920 r o karach za 
rozpowszechnianie nieprawdzi* 
wych wiadomości oraz o karach 
za zniewagę wtadz i ich przed* 
stawic'eli, uznając konieczność 
uregulowania ustawodawstwa pra 
sowego w Polsce w porozumieniu 
z przedstawicielami prasy, stw ier 
dza, że rozporządzenie z dnia 
ł*go listopada jest naruszeniem 
wolności prasy, będącej jedną 
z istotnych zdobyczy demokra* 
cji zarówno jak naruszeniem 
swobód obywatelskich.

Istota rozporządzenia wr sto* 
sunku do prasy narusza przede, 
wszystkicm kardynalną zasadę 
polegającą na poddaniu ewen* 
tualnych nadużyć wolności prasy 
orzecznictwu sądów właściwych. 
Rozporządzenie bowiem wyjmuje 
pewną kategorję przestępstw 
prasowych z pod zakresu dz>ata* 
niu sądów właściwych i poddaje 
je  wr pierwszej instancji orzecz* 
nictwu władz administracyjnych, 
które ani ze swego charakteru 
ani w trybie postępowania nic 
dają rękojmi niezależności i bez* 
«tron noś ci decyzji.

Niebezpieczeństwo iest tem 
większe, że ogólnikowość pojęć, 
sformułowanych w roznorzadze* 
niu, (jak np. sprawa rozpow* 
szechniania świadomie niepraw* 
dziwych- lub przekręconych .wia* 
aomości, niedbalstwa, beż sd* 
slego określenia) musi doprow-a* 
dzić do dowolnej interpretacji 
ze strony organow administra* 
cyjnych. Łącznie z systemem kar 
przewidzianych i m nogoścą osób 
podpadających pod działanie roz* 
porządzenia, co stwrarza ponie* 
kąd zbiorowa odpowiedzialność, 
może powstać w kraju łatwo stan 
zuDelnej niepewności prawnej.

Druga kardynalna zasada dzicn 
nikarstwa uznana jest we wszyst* 
kich krajach cywilizowanych 
śwmta. Jest to prawo zachowa* 
nia tajemnicy redakcyjnej. Wy* 
nika cno z istoty dziennikarstw a 
1 me może być w żadnych oko* 
licznościach naruszone Dzicn* 
nikarstwo pozostanie nadal wier* 
ne zasadzie tajemnicy redakcyj* 
nej i ponawia zapewnienie, że 
w obronie tej zasady nie ugnie 
się pod żadnym warunkiem i w 
żadnych okolicznościach.

Zarzad Syndykatu Dziennika* 
rzy Warszawskich na posiedzę* 
niu odbytem dnia 10*go listopada 
b. r. z udziałem wydawców i na* 
czelnych redaktorów pism co* 
dziennych wszelkich kierunków 
politvczrvch wyraża przekona* 
nie że rozporządzenie to jako 
prowadzące w konsekwencji do 
zniekształcenia życia pubhcznc* 
go zostanie jak najrychlej uchy* 
lone.

Z a r z ą d  S y n d y k a t u  D z i e n n i k a r z y  

W a r s z a w s k i c h  o r a z  W y d a w n i c t w a  

i  R e d a k c j e  p i s m :  \ B C ,  D z i e ń  P o l s k i ,  

E c h o  W a r s z a w s k i e ,  L x p r e s s  P o r a n n y ,  

G a z e t a  W a r s z a w s k a ,  G l o s  ( O d z i e ń *  

n y ,  G ł o s  P r a w d y ,  K u r j e r  C z e r w o n y * .  

K u r j e r  P o l s k i .  R u r j e r  P o r a n n y ,  K u r *  

j e r  W a r s z a w s k i .  P r z e g l ą d  W i e c z o r n y ,  

R o b o t n i k ,  R z e c z p o s p o l i t a ,  l  n j a ,  

W  a r s z a w i a n k a ,

W  ó s m ą  r o c z n i c ą

Loteria
Z pcwodu święta dzisiejsze­

go c.agnienie II klasy loterj. 
klasowej przeniesiono na dzień 
jutrzejszy.

Zwycięstwa nad Niemcami
i odzyskania Niepodległośr!

Od wczesnego ranka na uli­
cach W arszawy, mimo mżącego 
drobnego deszczu, który za­
m roczył nieco nastiój św iątecz­
nego dnia, zapanował w zm ożo­
ny ruch. Dom y gęsto dekorow a­
ne flaganr o barwach narodo­
wych. Dziś Polska obchodzi ós­
mą rocznicę wypędzenia Niem­
ców  z Polski i zwycięstwa 
wojsk sprzymierzonych, ósmą 
rocznicę odzyskania Niepodle­
głości...

NA PLACU  SASKIM
Godzina 9.35 rano. Na P'acu 

Saskim zwolna zaczvnają gro­
madzić się tłumy publiczności. 
Ulice, prowadzące na Plac Sas­
ki, to jest M azowiecka, Kró­
lewska, Ogród Saski, są u w y­
lotów  zamknięte przez policję. 
Komende nad służbą bezp;e- 
czeństwa placu rewji objął p. 
nadkomisarz Poraziński.

G odziia  9,49. Na Placu Sas­
kim widać grupkę robotników 
z ciężarowym  samochodem. R o­
botnicy usuwaia z placu reszt­
ki piasku i porządkują teren. 
Duże oddziały policji robią o- 
statnie pociągnięcia w celu u- 
trzymarua porządku. W iększy 
oddział policji ustawiono u w y­
lotu ulicy Ossolińskich oraz 
przy pałacu Kronenherga. 
Przed pawilonem lotcrji akade­
mickiej ustawione są oddziały 
marynarzy w szyku bojowym . 
Przed frontem hotelu Europej­
skiego i Sądu W ojskow ego sto­
ją oddz:ały artylerji. W obec te­
go, .bardzo ślisko, ą  w
dei !aci7‘V  ma wżiąc, ró w n i'ż  u- 
dzśal kawalerja, która w tym 
wypadku mogłaby być narażo­
na na poważne wypadki, cały 
teren rewj posypany został 
żwirem.

Godzina 9,50, Po Flacu Sas­
kim uwjia się znaczna ilość po­
licji. Przed pomnikiem księcia 
Józefa stoi nadkomisarz Pora­
ziński, który konferuje z k ilko­
ma wojskowymi, omawiając z 
nim' ostatnie zarządzenia, zmie­
rzające do utrzymania jak naj­
w iększego porządku przy wpu­
szczaniu publiczności na teren 
rewii.

G odz. 10,10, Na olać rewii w 
dalszym cą g u  napływają od­
działy w ojskow e w porządku 
następującym.

Od struny ul. W ierzbow ej 
Baon m anewrowy z Remherto- 
wa oraz auta pancerne, które 
ustawiły się na tyłach formują­
cego się czw oroboku  wojsk.

Od strony ulicy Ossolińskich 
w dalszym ciągu nadchodzą od ­
działy artyleryjskie.

Godzina 10.15. Na Plac Saski 
w chodzi 1 pułk saperów, za 
nirr w  pewnym odstępie idzie 
pułk raajoteiegraficzny. W  
tym samym czasie od ulicy 
Królewskiej wjeżdżają pierwsi 
ułani. (

Godzina 10.20 Od strony u- 
Iicy W ierzbow ej na plac rewji

G IE Ł D A
Dztś 7 powodu święta państwo* 

r ego giełda pieniężna w War* 
szawie jest nieczynna.

łla giełdziR nieoficjalnej
Na giełdzie nieoficjalnej kur­

sy kształtowały się przy tenden­
cji utrzymanc,

Dolar na mieście sprzedawa- 
■o© ro  9.01 i pół.

wkracza baon telegiałiezny. Co 
chwila wchodzą orkiestry, k tó­
re razem ze swoimi pułkami u- 
stawiaja się na placu na z.góry 
wyznaczonych stanow skach. 
Na plac wjeżdża pierwszy sa­
mochód dyp'om atycznv. ze 
zwiniętą, wskutek deszczu cho­
rągiewką.

Godzina 10,25, Na Placu Sas­
kim obecr.i są generałowie: 
Burchardt - Bukat ki, Dreszer, 
G óreck ’ , Rybak Rommel, Kes- 
ler, prezes Sądu Najwyższego, 
gen. Krzenrński, drugi w ice­
minister spr. wojsk Fabrycy i 
gen. Tokarz, oraz pułkownicy: 
główny komendant policji pułk. 
Maleszewski, Miller, Chilewski, 
Płatowski, Jachim ow;cz, K ołłą ­
taj, prokurator Sądu W ojsk o­
wego podpułk Karczmarek i 
wielu innych.

Godzina 10.30. Na Plac Sa«ki 
od strony ulicy Królewskiej 
wjeżdża 1 pułk szw oleżerów . 
Orkiestra gra: „M y, pierwsza 
brygada!" Postawa żołnierzy, 
pomimo deszczu, pluchy i b io ­
ta, wspaniała.

Godzina 10.35, Na Plac Saski 
przybywa konno gen W rób lew ­
ski, Dowódca Korpusu, który 
lustruje ostatecznie oddziały, 
przejeżdżaiac przed irontem 
6000 zebranych żołnierzy.

Godzina 10.40. Z pośród oso­
bistości oficjalnych świata poli­
tycznego i społecznego zauwa­
żyliśmy na Placu Saskim misję 
francuską w kom plecie, gen. 
Sławoj - Składkow skiego, Mi­
nistra Spraw W ewnętrznych, 
Prezesa Rady Miejskie,, »en. 
Balińskiego, Prezydenta miasta 
Jabłońskiego, W ice - Prezyden­
ta Jankowskiego, korpus dy­
plomatyczny, posłów , senato­
rów, przedstawicieli policji, in­
spektora Czyniowsbiego i pod­
inspektora Cnarlem agnea (o- 
baj z białymi pióropuszami na 
chełmach), w ojew odę Sołtana. 
delegac ję żydowską z rabinem 
na czele.

Godzina 10.45. Na Plac rew ;i 
przybył szef Sztabu Generalne­
go gen. Piskor.

Dalszy ciąg ceremonii przed­
stawia się następuiąco

Godzina 11, Na Plac Saski 
przyDywa gen. Konarzewski, 
który przyjmuje raport od gen. 
W róblew skiego,

Godzina 11.30. Przybywa Pre 
mjer i Min, Spi. W ojsk., Mar­
szałek Piłsudski, któremu z k o ­
lei zdaje raport gen. Konarzew ­

ski, poczem  rozpoczyna się de­
filada.

W defiladzie wojskowej bra­
ły udział następujące pułki:
21, 30, 36 piechoty, 1 pułk sape­
rów oddział marynarki i wojsk 
kolejowych, pułk radjotelegra- 
f czny, 1 pułk artyler) ciężkiej, 
artylerja najcięższa.

Z pułków kawaleryjskich bra­
ły udział w defiladzie

1 pułk szwoleżerów, 1 pułk 
strzelców konnych. U i 7 pułki 
ułańskie, 1 dywizjon artylerji 
konnej.

Poslawa oddziałów doskonała 
. budząca powszechny entu­
zjazm.

W  KATEDRZE

O godz 10-ej w katedrze roz­
począł solenną Mszę św kard. 
Kakowski w otoczeniu prała­

tów oraz kilkunastu kleryków.
Obecni są przedstawiciele 

Rządu z p. wice-prem jeiem  Bar- 
tlem i z Ministrem Sławejem- 
Składkowsk.m na czele, k 'ku 
posłów i stosunkowo nieliczna 
publiczność

Stalle zajęło duchowieństwo 
z biskupem Gallem na czele 

Po Mszy św. odśpiewano 
hymn dziękczynny: ..Boże coś
Polskę' .

P Prezydent Rzeczypospoli­
tej nio był obecny w katedrze. 
Wysłucha or wraz z najbliższą 
rodziną specjalnej mszy odpra­
wieni j przez biskupa Galla w 
asyście ks. Tokarzewskiego w 
kaplicy zamkowej o godz. 10.30 
rano.

UROCZYSTOŚCI 
POPOŁUDNIOW E

Ogodzinie 8-ej wiecz odbę­
dzie się w operze przedstawienie 
galowe. Na przedstawienie to 
bilety sprzedawane nie będą. Na 
całość efektownego widowiska 
złożą się prolog do „Strasznego 
Dworu", Ł ilka scen z baletu 
„Pan Twardowski", przedsta­
wienia dopełni scena Unji Lu­
belskiej z opery Jcteyki „Z yg­
munt August".

Interesujące to przedstawienie 
poprowadzi dyr Emil M łynar­
ski

Na przedstawieniu będą obec­
ni p. Prezydent, RząJ, dyplom a­
ci, sena torowie, posłom :e i osc 
by zaproszone

O godz. 10 min. 15 wiecz. od ­
będzie się w salach zamkowych 
raut. na który rozesłano prze­
szło tysiąc zaproszeń.

11 listopad w poselstwach 
państw sprzymierzonych

Z  okazji U listopada ósmej 
rocznicy zawieszenia broni i zwy* 
cięstwa nad Niemcami w wiel* 
kiej wojnie, gen. Charpy, szef 
wojskowej misji francuskiej 
przs jmuje dziś wszystkich ofice* 
rów francuskich, stacjonujących 
w W arszawie.

I W  poselstwie angielskiem p. 
poseł Max*Miiller przyjął dziś ra* 
no wszystkich członków kolonji 
angielskiej w Warszawie.

Wszystkie poselstwa państw 
sprzymierzonych są w dniu dzi* 
siejszym nieczynne.

Ogromne powodzie w Italii
RZYM , 11.11. (A  W ) .  —  Z 

szeregu prowincji nadchodzą
wiadomości o ogromnej katastro­
fie wylewów i powodzi Po i 
Adyga wezbrały ogromnie. Z za­
grożonych okolic położonych
nad niższemi brzegami obu rzek, 
ludność ratuje aię ucieczką,

przenosząc się na pola. Oddzia - 
ły woisk oraz milicii faszystów 
skiej i straży ogniowe’ prowa­
dzą energiczną akcję ratunko­
wą Liczba ofiar powodzi nie 
jesl dotąd ustaloną, możliwe je-, 
dnak, ze osiągnie ona cyfrę 150 
osób,

P 7.IS1EJSZE_JPISMĄ 

PORANNE
DONOSZĄ ZE:

Klub P- P- S. zebrał się w czo ­
raj na naradę celem  zrew idow a­
nia stosunku do Rządu. Dzis 
dalazy ciąg narady z udziałem 
Centr. Kom. Y^yk, i delegatów  
związków zaw odow ych.

W szystkie kluby sejm owe 
maja zgłosić na pierwszem p o ­
siedzeniu Sejmu wniosek nagły 
w sprawie uchylenia rozporzą­
dzenia o karach prasowych

Dvrektorem  „Polm inu" mia­
nowany został prof. Piłat ze 
Lwowa.

Sfuszne
zarządzenia

Polścrnci ra służbie nie 
bądą salutować

Policjantom pełniącym służbę 
ruchu na ulicach i posiadają­
cym zewnętrzne oznaki tei słu­
żby (białe mankiety i pałeczki) 
p. komendant policii zakazał 
całkow icie oddawanie honorów 
Tylko w chwili zwrócenia s-ę 
przełożonego do poli :janta, w i­
nien on zasa'utowa£ lub, o ile 
ma w ręku pałeczkę, przyjąć 
regulowaniu ruchu kołow ego.

Pow yższe zarządzenie ma na 
celu największe skupienie przy 
postawę zasadniczą.

Baczność Rezerwiści
Jutrzejsze 

zebrania kontrolne

W  p i ą t e k .  12 l i s t o p a d a ,  w  k o l e ; * 

n y m  d n i u ' z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  d l a  

. s z e r e g o w e  e h  r e z e r w y  i p o s p o l t c g o  

r u s z e n i a ,  w i n n i  s t a w  i ć  n e :  1)  p r / \  n . i *  

l e ż n i  d o  K  R  U .  N r .  1 —  z a n u e s z *  

k a l i  w  I I I  k o m i s a r j a c i e  P .  P . ,  u r o d z ę *  

n i  w  r.  1 8 9 3 ,  n a z w i s k a  k t ó r y  ;h r o z *  

jv > c z y  n a j ą  s i ę  o d  G  d o  L .  w l ą c / . m e —  

w  k o m i s j i  k o n t r o l n e j  N r .  1 ( k o s z a *  

r y  2 1  p .  p .  w  C e t a d e l i ) ,  z a m  w  I V  

k o m  u r .  w  r .  1 8 9 3  ( n a z w i s k a  o d  L .  

d o  R . )  —  w  k o m i s j i  N r .  2  ( k o s z a r y  

3 0  p .  p  w  C y t a d e l i ) ,  z a m  w  \ it 
k o m . ,  u r .  w r.  1 8 9 1  ( n a z w i s k a  o d  8 . 

d o  U )  —  w  k o m i s j i  K r .  3  ( k o s / a r y  

z a k l a d u  m u n d u r o w e g o  w  C y t a d e l i ) ,  

z a m .  w  V  k o m . ,  u r .  w- r .  i 8 9 3  ( n a *  

z w i s k a  o d  A .  d o  E )  —  w  k o m i s j i  

N r .  4  ( C i e p ł a  3 2 ) :  2 )  p r / y n a l c ż n  d o  

P  K  U .  N r  2 ,  z a m  w  V I  k o m . ,  u r .  

w  r  1 8 9 7  ( t y l k o  c i .  k t ó r z y  n i e  s t a *  

w i l i  s i ę  d o  r a p o r t ó w .  w z g l ę J n i e  / .e *  

h r a ń  k o n t r o l n y c h  w  r,  1 9 2 3 )  —  w  k o *  

m i s j i  N r .  1 ( k o s z a r y  d y o n u  s a m o c h o *  

d o w e g o .  u l .  K o n w i k t o r s k a  3 ) .  z a . n .  

w  V I I I  k o m . ,  u r .  w  r .  1 ° 0 0  ( t y l k o  c i ,  

k t ó r z y  w  r .  1 9 2 5  i 1 9 2 6  n i e  o d b y l i  

ć w i c z e ń  w* r e z e r w i e  i n i e  s t a w i l i  „ i ę  

d o  r a p o r t u ,  w z g l ę d n i e  z e b r a ń  k o n *  

t r o l n y c h )  —  w k o m i s j i  N r .  2  ( k o s / a *  

r y  a i t  k o n n e j ,  u l  H u z a r s k a ) ,  z a m .  

w  X I  k o m , u r .  w  r .  1 8 9 3  ( o d  R ,  

d o  Z . )  —  w  k o m i s j i  N r .  3  ( k o s z a r y  

1 p .  s z w o l e ż e r ó w  ul U ł a ń s k a ) ,  z a m .  

w  X V I  k o m . ,  u r .  w r .  1 8 9 3  ( o d  A .  

d o  K . )  —  w  k o m i s j i  N r .  4  ( k o s z a r y  

I  p .  l o t n i c z e g o ,  n a  l o t n i s k u  w  M o k o *  

t o w i c ) ,  w r e s z c i e  3 )  p r z v n a l e ż n i  d o  

P .  K .  U .  N r .  3 ,  z a m  w  X V  k o m  u r  

w  r .  1 8 9 1  ( o d  L .  d o  Z . )  —  w  k o m i s j i  

N r .  1 ( l o k a l  P  K .  U . ,  u l .  S z e r o k a  3 ,  

p o k ó j  N r .  3 ) .

Kradną
w pociągu

N o c y  d z i s i e j s z e j  p .  K r a s n o d e b s k i ,  

j a d ą c  z  R a d o m i a  d e  W a r s z a w y ,  p o c i ą ­

g i e m  n r .  911, z d j ą ł  w  w a g o n i e  p a l t o  i 
p o w i e s i ł .

W  c z a s i e  p o d r ó ż y  p .  K r a s n o d e b s k i  

u s n ą !  a  g d y  s i ę  p r z e b u d z i ł  n a  s t a c j i  

C e l e s t y n ó w  p a l t a  j u ż  n i e  b y ł o .  N a  a -  

l a r m  o k r a d z i o n e g o  z a r z ą d z o n o  r e w i ­

z j ę ,  k t ó r a  j e d n a k  n i e  d a ł a  w y n i k u .  

W a r t o ś ć  p a l t a  2000  z ł


